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"Biuletyn Kowieński” Sr.714. /Wilbi/. Dnia 20.VIII.1932 r.Str.l

I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ

»M u s v R y t o j u s” o s u k c e s i e  h a s k i m  .”Musu
Rytojus” Nr.33 z 19.VIII.32 r.Art.p.t.”Co uzyskaliśmy w Hadze."Stress*
czenie:

Nadeszła z zagranicy wieść radosna; Litwa wygrała w Hadze 
sprawę kłajpedzką. Od ubiegłego roku w ciągu kilku miesięcy Niemcy 
ciskały na Litwę pioruny. Potężna propaganda niemiecka oczerniała 
Litwę na wszystkie strony, wreszcie postawiono Litwę przed Trybunałem 
Haskim. Mimo to Trybunał uznał, że słuszność jest po stronie litew­
skiej.

Sukces haski nie zapewnia jeszcze istotnie ścisłej i poko­
jowej współpracy między Litwą a Kłajpedą. W stosunkach litewsko-kłaj- 
pedzkich destrukcyjne moce działają w dalszym ciągu. Z tego punktu 
widzenia w Hadze Litwa nie wygrała, a tylko czasowo odparła zakusy 
potężnego napastnika na litewskie prawami tKfc własność. Niema jednak 
żadnej gwarancji, że zakusy te nie powtórzą się w innej formie.

Sprawy kłajpedzkie nie będą wywoływały trosk i bolączek do­
piero wtedy, gdy Litwini zdobędą serca kłajpedzian oziębione przez 
okrutną niemieckość. Przyznać trzeba zaś, że w ciągu^10 lat_mało 
zrobiono w tyra kierunku. Wytoczenie Litwie sprawy w Hadze nie było 
niczera innem jak tylko wysiłkiem niemieckim, który miał dac Litwinom 
do zrozumienia, że w Kłajpedzie nie mają oni nic do roboty. Wysiłek 
niemiecki nie dał wprawdzie spodziewanych wyników, lecz musi byc dla 
Litwinów wielką nauczką.Trybunał Haski jedynie wyraźniej uznał i zatwierdził prawa 
litewskie i obowiązki kłajpedzian. O ile obecnie zechcą Litwini i bę­
dą umieli bardziej celowo z tych praw skorzystać, na tera będzie pole­
gała istota sukcesu haskiego.

K r o n i
S p r a w o z d a n i e  Z a u n i u s a  i S i d z i k a u s k a -  
s a z p r z e b i e g u  s p r a w y  k l a j p e d z j k i e j  w 
H a d z e  ."Rvtas" /Nr.167/; 15 b.m. w gmachu teatru państwowego w 
Kownie odbył się wielki wiec, na którym wygłosili sprawozdanie z prze­
biegu sprawy kłajpedzkiej w Hadze min.Spr.Zagr.Zaunius i posei li­
tewski w Londvnie p.Sidzikauskas. „ .Min.Zaunius zaznaczył, że już od września 1930 r.pewne zywio- 
ły w Kłajpedzie zaczęły przejawiać tendencje nieliczenia się z_zasad­
ni czerni oostanowieniami statutu kłajpedzkiego. Tendencje te wciąż 
wzrastały. Przed 8 miesiącami tendencje te tak się wzmogły, ze_sil­
nie poruszył^ społeczeństwo litewskie i wywołały zainteresowanie na 
arenie międzynarodowej. W r.b. było już rzeczą całkiem jasną, ~e w 
Kłajpedzie jest prowadzona polityka przeciwko suwerenności Litwy. 
Społeczeństwo litewskie, widząc wielki alarm niemiecki<i aogrozki 
było poważnie zaniepokojone. Żywiono jednak nadzieję, ze sprawa za­
kończy sie dla L i t w  pomyślnie.W końcu stycznia r.b. rząd litewski postanowił jąc się o~t
rych środków. Wynikło stąd rozwiązanie Dyrektorjatu i Sejmiku oraz
inne znane już fakty. , yNiemcy wprowadzili przeciwko Litwie w ruch c-.ły aparat pro­
pagandowy. Litwa była oczerniana bez przestrzegania najbardziej ele­
mentarnych zasad etycznych i przedstawiana ja.to międz/n ro <
dzień. W porównaniu z tera co jest teraz sytuacja z przed 6 miesięcy
przedstawiała się o wiele groźniej.Polityczne znaczenie sukcesu nasaiego jcat . j .. I v  -T̂ ę-rr̂ ł-irie i ero rozgałęzienia,mosłe, ze trudno nawo^ przenaziec .mz, ie o ,Litwie spadł z serca nie kamień, jam się zwydLe rao-wi, <* Cu.a gor .

stopniu ciężką atmosferę.
Dziś m o g ą  g ^ i S i  cieszyć,. gdyu usunięte.pieczećstwo, Które w wypadku nieuygrtma sprawy groziło integralność* 
terytorium U t ^ e g .  w te, saBej sprawie opowiedział ob­
szernie c a ^ i e l  przebieg i wtowtó na argumenty, Jakiem! operowali 
obroticy Litwy.





/ W i lb i / .  Dnia  2 0 . V I I I .  1932 r .  S t r . 2 ,

Tr vbun a i  em°Ha sM  m o p i e r a  s i ę  n a  s t a t u c i e  k ł a jp e d z k im .  P rz e d
n L m 3 "e  “  e l ' ^ o s ' S ?  udowodnić t o  z j e d n o c z e s n e *  z a z n a c z e ­
n i  cz an i  a  dm w  T??p5 e i ^ odobna i n t e r p r e t o w a ć  w s e n s i e  o g r a -

J r w  m i  r  ;  T rvbunał  w z a s a d n i c z y c h  k w e s t i a c h  u z n a ł  
t o r  i a tu  i  n r z ^  n i — bor na t or  mor'e o k ład ać  z u rzę d u  p r e z e s a  Dvrek- 
s I p  z p a r t i i  :,nan°?eg0 p r e z e s a  njLe ^e s t  obowiązany u k ła d a ć
n i e ż  , 1 & ' ^ e o S a  s ^ t e S j a ?  niG B oe t tcher -a  j e s t  l e g a ln e m ,  podob-

dzone  s A L c t e l i t l  ?  2 3 f  ° ,  •* ? U  ."Echo" / H r .S S o / :P r o w a -  
sunków h n d l n’w h  7 A o z e c i o c ł o - ^ c j ą  w s p ra w ie  u r e g u lo w a n ia  s t o -  su n .o , /  hand low ych .  Ze względu n a  t o ,  że C z e s i  n i e  są  s k ł o n n i  do 
u s t ę p s t w ,  ro k o w an ia  odbywają s i ę  n a d a l  p o w o l i .

I I I .  2/.G ADKIEM A POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I  ZYCIE SPOŁECZNE.

B. m i ^ n i s t e r  K r u p a w i c z i u s  o u n i ? r e r s y -
i  t mil a Z *  ?  J  } i . c k 1 m • łłRYtas« K r . 169 z I S .  V I I I .  52 r . A r t .  p . t .  U n i w e r s y t e t  k a t o l i c k i 0. S t r e s z c z e n i e :

a . , I d ę a  u n i w e r s y t e t u  k a t o l i c k i e g o  n a  L i t w i e  s t a j e  s i ę  faktem.- 
Św iadczy  t o ,  ze  u n i w e r s y t e t  k a t o l i c k i  j e s t  sprawą żywotną i  d o j r z a ­
ł ą .  J e s t  ju z  w szys tko  p o t r z e b n e  do s t w o r z e n i a  u n i w e r s y t e t u .  A n k ie ta  
p rzep ro w a d zo n a  w y p r a w i e  p o t r z e b y  u n i w e r s y t e t u  w ykaza ła ,  że  u n iw e r ­
s y t e t u  .chcą  zarówno i n t e l i g e n c i ,  j a k  i  masy. Za u n iw e r s y t e t e m  wypo­
w i e d z i a ł  s i e  e p i s k o p a t  l i t e w s k i ,  a  n a s t ę p n i e  i  O j c i e c  św. W o b l i c z u  
t a k i c , i  f a k tó w  wszyscy  wrogowie u n i w e r s y t e t u  pow inn iby  z a m i l k n ą ć . J e d ­
li ck  s ą  g ru py ,  k t ó r e  wciąż  wypowiadają s i ę  p rzec iw ko  u n i w e r s y t e t o w i •
Do p rze c iw n ik ó w  u n i w e r s y t e t u  n a l e ż ą  p r z e d e w s z r s t k i e m  ludowcy z g ru p o ­
wań i  p r z y  t’L ie t*  n t o i o s ” • Apelować n a l e ż y  do l a u d in in k ó w ,  bv  ze  wzg lę ­
du n a  u c z u c i a  d ż e n te lm e ń s k o ś c i  n i e  s t a w i a l i  u n iw e r s y t e to w i"  k a t o l i c - " 
k i  emu t r u d n o ś c i ,  a  w im ię  p r z y s z ł o ś c i  L i t w  d ą ż y l i  do unormowania 
swych s tosunków  z k a t o l i k a m i .

K r o n i k a .

S_p r  a  w a  o t  w a r  c i  a  u n i w e r s y t e t u  k a t  o 1 i  c-  
k i e g o  . ° R y t a s !! / 1 6 9 / : 2 8  b.m. o d b ę d z ie  s i ę  w Kownie u r o c z y s t o ś ć  
o t w a r c i a  u n i w e r s y t e t u  k a t o l i c k i e g o .  Na. s tanowiz];o  r e k t o r a  u n i w e r s y t e ­
tu   ̂zamianowany z o s t a ł  b i s k u p  R e in y s .  Watykan n o m in ac ję  t ę  z a t w i e r ­
d z i ł .  U n i w e r s y t e t  b ę d z i e  s i ę  s k ł a d a ł  z dwóch wydziałów: t e o l o g i c z n o -  
f i l o z o f i c z n e g o  i  handlowego.

L i a u d i n i n k o w i e  a u n i w e r s y t e t  k a t o l i c -  
k  i  . ’’L i e t . Z i n i o s ” / 1 8 5 / : P r c z y d j u m  k o m i t e tu  c e n t r a l n e g o  związku l i ­
t e w s k i c h  w ło ś c i a n  ludowców uważa z a ł o ż e n i e  u n i w e r s y t e t u  k a t o l i c k i e ­
go _ z a  n i e k o r z y s t n e  d l a  k r a j u  i  ustosunkowruje  s i ę  p rzec iw ko  temu za ­
ł o ż e n i u  z e  względów n a s t ę p u j ą c y c h :  l / i s t n i e j ą c e  n a  L i t w i e  wyższe 
s z k o ł y  państwowe u n i w e r s y t e t  W i to ld a  W ie lk ie g o  i  Akademja R o ln ic z a  
W^Datnowie d o s t a t e c z n i e  z a s p a k a j a j ą  m ło d z ie ż  d ą żą cą  do wyższej  n au ­
k i  i  z a o p a t r u j ą  państwo w dobrze  wyk?/ l i f i k o w a n y c h  pracowników z r ó ż ­
n ych  d z i e d z i n  bez  ż ad n e j  szkody d l a  w i a r y  k a t o l i c k i e j ;  8/obow iązk iem  
uświadomionego sp o łe c z e ń s tw a  l i t e w s k i e g o  j e s t  p o p i e r a n i e  w m ia rę  moż­
n o ś c i  wspomnianych i n s t y t u c y j  naukowych, u suw anie  p r z e s z k ó d  w i c h  
rozwoju  i  s t a r a n i e  s i ę  o i c h  u d o s k o n a l e n i e  a n i e  o s ł a b i a n i e ;  5/ o b e e -  
n i e  z a k ł a d a n i e  nowego u n i w e r s y t e t u  k a t o l i c k i e g o  sz e ro k o  reklamowane 
p r z e z  s p o łe c z e ń s tw o  n i e t y l e  k a t o l i c k i e ,  i l e  k l e r w k a l n e ,  j e s t  podko-y 
pywaniera s i ł  wyższych u c z e l n i  l i t e w s k i c h  i  ma j e d y n i e  c e l e  w o j u j ą c e ­
go k l e r y k a l i z m u ,  zaś  d l a  k s z t a ł c e n i a  k r a j u  n i e  może p r z y n i e ś ć  poważ­
nych  k o r z y ś c i ;  4/miałwerSYtet  k a t o l i c k i  n i e  b ę d z i e  mógł b^ć zakładem 
c z y s t e j  w iedzy ,  zw łaszcz ;  , że z b i e r a n e  o f i a r y  i  p i e n i ą d z e  z ło ż o n e  
w i n n y  sposób  z g in ą  bez  k o r z y ś c i ,  z a ś  sam u n i w e r s y t e t  n i e  b ę d z i e  od­
p ow iedn io  p o s ta w io n y  i  s t a n i e  s i ę  n ie  poważną u c z e l n i ą ,  a t y l k o  n i e p o -  
ż ąd u ą  wytwórni  ą dyplomów.

Z a s m a r o w a n i e  s z y l d u  p o s e l s t w a  n i e  m i  e 
k  i  o g o ,f»Dzień Ko w .n / 1 8 3 / : 1 7  b.m. n i e z n a n i  sprawcy zasmar o w ali  
d z ie g c ie m  szyld  p o se l s tw a  n i e m i e c k ie g o .  Wdrożono d ocho d ze n ie .
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r  o w a SLi t nv ? ^ i ftfnhTra c I  1 ,*;JDzień Kow*!' /1 8 5 / :  W l ip c u  wyemig- 
P  7ied?oczo??nh 7 dn ir J em i 4 do Afr7k i * 10 do Urugwaju, 9 do
pf f lp J tm S  f  5 <1* w , *4?* d0 S r a s y l j i ,  2 do Argentyny, 2 doPalestyn^ i  u ao innych krajów.Emigrują przeważnie 2ydzi .

° K 6  rrS w *? y 2 w * W 1 1 n a . " L i e t . Aid." /184 / :  Za .o .ony  w 19...5 r .  ^Zw. Jyźw.Wilna l iczw  d z i ś  w k ra ju  330 oddziałów
i . ?  2 > J ys ; C2t-°5kof» 2TTf&zek d z i e l i  s i ę  na okręgi:  o l i c k i ,  se jneń-  

^ J .. ■'•1yivOE1l e r ^ i >  te lszew sk i ,  poniewieski i  kowieński.  Najwięcej 
uwcigi zwraca s i ę  na pogranicze. Organ związku "Musu V iln ius"  zorgani-  
zowa.t w r . b .  większe wycieczki na pogran icze ,  zwiedzając j e  na więk­
sze j  p r z e s t r z e l .  Oddziały Źw.Wyzw.'IiIna powstają również zagranicą :  
U. u. A., S zkoc j i ,  F r a n c j i ,  Anglj i ,  Ameryce Połudn. i  t . d .

K a t  ed  r  a p r  a w a n i e m i e c k i e g o  ."Echo" /22 3 / :  
uieac.vmo un-g/er w oe j  kowieński rozposa ł  konkurs na k a ted rę  prawa n i e ­
mieckiego. ivanoydatow okazało s ię  jednak n iew ie lu .  Stworzenie ka ted ­
ry  t e j  przewiduje s i ę  v; b ież roku szkolnym.

o Ł f  £ ° 9 n 4 e w o j s k o w e j ?  "Echo" /H23/:
Sztab Generalny rozważa kwestję sk rócen ia  służby wojskowej d la  ż o ł ­
n i e r z y ,  k tó rz y  s t a n ę l i  do poboru na wiosnę 1931 r .  o t r z y  m ies iące .

O t w a r c i e  l i n j i  k o l e j o w e j  T e ł s z e - K r e -  
t  y n g a ."Echo" /2 2 2 / :  W dn. 1 p aź d z ie rn ik a  zakończona zos tan ie  
nowa l i n  j a  kolejowa Telsze-Kretynga.  Uroczyste  o twarcie  3 i n -'i n a s t ą ­
p i  15 p aźd z ie rn ik a  r . b .

IV.SPRA.iy POLSKIE I  INNYCH MNIEJSZOŚCI'
narodowych.

K r o n i k a .

V I  -  t  y z j a z d  a k a & e m i  k ó w -  P o 1 a k ó w ."Dzień 
Kow," y  1 8 5 / : 'f b i e ż .  miesiącu odbędzie s i ę  w Kownie V I- ty  z jazd  aka- 
demikow-Polaków s tud ju jących  w k ra ju  i  zag ran ica .  Zjazd" potrwa 2 
dni:  26 i  27 s i e r p n i a .

V II I .Z  ŻYCIA LITWINÓW I PRASY LITEWSKIEJ 
W WILNIE.

’’V i l n i a u s  R y t  o j u s" o w y r o k u  h a s k i m .  
"V i l .R y t . "  N r .65 z 1 7 .V I I I . 32 r . A r t . p . t . " T r z e c i  sukces" .S t reszczen ie :

Poraź pierwszy wygrała Litwa sprawę w Hadze 15 paździe rn ika  
1931 r .  z P o lską ,  poraź drugi w Lidze Narodów w sprawie Boe t tchera ,  
wreszc ie  poraź t r z e c i  o s t a tn io  w Hadze w t e j ż e  sprawie.

Naród l i t e w s k i  z n i e c ie rp l iw o ś c ią  oczekiwał wyroku bez ró ż n i ­
cy poglądów. N a jba rdz ie j  nawet n ieprzychy lny  wyrok n ie  zmieniłby t e ­
go je d n o l i t e g o  stanowiska l i t ew sk iego .  Obecnie zaś ,  gdw większość 
członków Trybunału Haskiego o r z e k ł a ,  że ludność k ła jpedzka  n ie  może 
podnosić g ł o c,u przeciwko suwerenności Litwy w tym k ra ju  i  że Litwa 
ma prawo b ro n ić  t e j  suwerenności, p o tw ie rd z i ła  s i ę  o s t a t e c z n ie  teza ,  
iź "K ta jp ed a  j e s t  cz ę śc ią  Litwy". Ńa tern polega główny sukces l i t e w ­
sk i  przy  ob ron ie  l i t e  oskiego od *deków obszaru Kłajpedy.

Przedwcześnie j e s t  Sądzić o toni, jak  s i ę  sprawy rozwijać bę­
dą i  dc l e j .  Niepodobna jednak żadna miarą oczekiwać, by Niemcy po 
tym wyroku Trybunału o p u ś c i l i  r ęce .  Nie uczynią  oni tego i  w dalszym 
ciągu będą prowadzić na obszarze Kłajpedy p o l i t y k ę  gwałtu. Wzmożenia 
a k c j i  n ie m ie c k ie j  n a leży  również oczekiwać i  z tego względu, że obec­
n ie  rwą s i ę  dp władzy h i t le rowcy .  Wschodni s ą s ia d z i  Niemiec muszą s i ę  
z tern l i c z y ć .  Z d ru g ie j  jednak s t rony ,  mając na względzie całkowite

skiego, k tó r e  zaczyna rozumieć i  oceniać n i e  ty lko  o p in ja  Europy Za­
chodnie j ,  l e c z  p rzedew sżytk iem  najwyższa in s t a n c j a  sprawiedliwości 
świa towej.

Naród L itewski  po tym wyroku, podobnież jak i  po wyroku w^dru 
15 p aź d z ie rn ik a  1931 r.może' śmiało powiedzieć: w Hadze- są sędziowie.
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